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TYGODNIK
PETERSBURSKI.

W I A D O M O Ś C I  KRAJOAVE.
P etersburg  7  P a źd z ie rn ik a . Pizez N a j w y ż s z y  Re­

skrypt z d. 22 W rześnia, Dowodzca Jzmajłowskiego 
pieszego półka Gwardyi C e s a r s k i e j  Jenerał-M ajor A n -  
n ienkow  mianowany Kawalerem orderu S. Anny 1 kl. 
s koroną.

—  Przez N a j w y ż s z e  Ukazy do Rządzącego Senatu, 
(16 Września) służący w Wojennej kancełlaryi J. C. M. 
C e s a r z e w i c z a  urzędnik 7  klassy Jakub W o łko w n ia -  
kow , w liczbie innych, podniesiony zostaje do klassy 6. 
(24 W rześnia) Saratowski W ice-Gubernator Radzca Kol. 
R osław iec  mianowany Radzcą Stanu i Saratowskim Cy­
wilnym G u hem a t ore m .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  Senatu , (s 1 Dep ) 1)  2 4  łV rze ś -  
n ia , O wstrzymaniu do osobnego roskazu, naborów Re- 
krutskich w Gubernijach Penzeńskiej, Symbirskiej i Ni- 
żegorodzkiej s powodu grasującej w nich epidemicznej 
choroby cho lera-m orlus  — 2) tegoż d n ia , Iz za takich 
ludzi, którzy wzięci zostali do służby wojskowej jako 
włocęgi (6p o la ru ) i s tym podobnych przyczyn, przed 
datą N a j w y ż e j  zatwierdzonych 2 2  Marca 1 8 2 8  i 1 6  
Październ. 1 8 2 9  r. zdań Rady Państwa, powinny być 
wydawane właścicielom kwitacye rekrulskie. (3a>iennibiii 
Knnniaiiąiu.) —  3) 2 5  IV rześn ia , Z ogłoszeniem N a j ­
w y ż s z e g o  wyroku o Dowodzcy Kazańskiej prochowni 
Jenerał-M ajorze Reslejn  i pomocniku jego Pułkowniku 
O bleuchow, przekonanych o różne nieprawne i szkodliwe 
postępki. Departament Audytoryatski dał zdanie iżby obu 
ich pozbawić rang, orderów, medalów i szlachectwa i 
wpisać w poczet prostych żołnierzy; na tern zdaniu 
C e s a r z  J m ć  raczył nadpisać własnoręcznie: 21 Sierp­
nia b. r. «Reslejna zaniknąć w tw ie rd zy  na  sześć, a 
«O bleuchowa na cztery  m iesiące, w y łą c z y ć  ich  ze 
"słu żby  i na po tem  do ża d n e j n ie p rzy jm o w a ć ; z  resz- 
"tą m a  być  p o d łu g  tego» 4 )  tegoż dn ia . O uwolnie­
niu żydów , przyjmujących wiarę Chrześcijańską, od 
opłaty wszelkich podatków przez lat trzy. Takowy trzyletni 
zakres ma bvć liczony od czasu obrania przez nowo- 
chrzczeńców pewnego stanu (po^a 5KI13HH), na co daje 
s'f  im dziewięć miesięcy czasu od dnia odmiany wiary; 
ktoby znich opuścił ten term in, ulegnie prawu o proź- 
niakach-włocęgach (npa3/tHomariiaiomiixcii), uwolnienie od 
podatków rosciąga się tylko na tych nowochrzczeńców, 
którzy nie byli sobie obrali żadnego stanu, do daty N a j ­
w y ż e j  zatwierdzonego 26 W rześnia 1829 roku zdania

Rady Państwa. 5) 30  IV rzesn ia . O meprzyjmowaniu 
do żadnej służby rządowej byłego Setnika wojska Doń­
skiego P szen icznego  przekonanego o różne fałszywe do­
niesienia i sprzeciwianie się zwierzchności. ( G . S . J

— ■ O C h o l e r z e . P odług urzędowych wiadomości 
Cholera-inorbus zjawiła się w Rostowie (na Donie) od 
28 Sierpnia po 8 Września zachorowało 78 ludzi, z nich 
53 um arło, a 25 wyzdrowiało. Niższa część miasta pra­
wie wyłącznie ulega zarazie, chorzy wyprowadzeni na 
miejsca wyniosłe powiększej części odzyskują zdrowie.

‘  r G . O d . )
—  P odług  doniesień z Niżegorodu, z d. 20 W rześ. 

było tam chorych na cholerę 10  W rześnia, w szpitalu 
7 7 ludzi, w ciągu dni 10 , przybyło 208  (w ogóle od 
ustanowienia szpitalu było 441) w tymże przeciągu cza­
su wyzdrowiało 52. (w ogóle wyzdrowiało 71) um arło 
1 4 7 , (w ogóle w szpitalu 86) w domach miejskich, od 
10 po 20 Września zachorowało 35 9 , wyzdrowiało 3 8 , 
um arło 124. Ustalona teraz piękna pogoda, sprzyja cho- 
rującym ; liczba ich się zmniejszyła, i środki lekarskie 
więcej skutkują.

—  Jenerał-Gubernator Moskiewski, Jenerał jazdy Xżg 
G olicy ti, w celu zabeśpieczenia powierzonej rządom jego 
stolicy od epidemicznej cholery, uradził, wspólnie z m iej- 
scowemi władzami wszystkich stanów, środki ostrożności 
których dzielność i nadzwyczajność odpowiednią jest gro­
żącem u nieheśpieczeństwu. Już kordon wojskowy odcina 
stolicę od tych prowincyi gdzie choroba grasuje; z nich 
do Moskwy cztery tylko prowadzą wjazdy, opatrzone ob- 
serwacyjnemi kwaranlanami. Wszelkie inne drogi i prze­
jazdy są zatamowane, mosty i przewozy przez rzeki, 
zniesione. Rządzcy graniczących Gubernij wezwani zostali 
do czynnego w tym  przedmiocie współdziałania i pilno­
ści, aby wszelkim komunikaeyom z Moskwą nadany był 
kierunek zgodny s przedsięwziętemi środkami. W  samej 
Moskwie, z najdostojniejszych urzędników wszelkich stanów 
złożone zostały dwie rady, oprócz oddzielnej lekarskiej, 
mające się wyłącznie zajmować zabeśpieczeniem miasta 
od epidimii. Członkowie tych rad, powiększej części Se­
natorowie, Jenerałowie i t. p. rozebrali pomiędzy siebie 
kw aitały miasta, z obowiąskicm pilnego czuwania nad 
wykonaniem uznanych za potrzebne przepisów przeciw 
cholerze, i tamowania jej postępów, przy pomocy do­
danego każdemu z nich lekarza.

Dla uspokojenia mieszkańców stolicy, ze względu na 
szerzące się fałszywe lub przesadzone wieści, Jenerał-
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Gubernator roskazał czasowej radzie lekarskiej, codzien­
nie, lub przez dzień, stosownie do okoliczności, wydawać 
drukowane uwiadomienia, mające zawierać wyszczegól­
nienie wszelkich niespodzianych chorób i snnerci, które 
mylnie przypisywane bywają cholerze, wieści o jej dzia­
łaniu w innych miejscach, przepisy ostrożności i nakoniec 
doniesienia o środkach przez rząd przedsiębranych.

Pierwsze num era tych uwiadomień (25 i 24 Wrześ.) 
zawierają następne główne szczegóły: W Moskwie, mają­
cej do 300,000 mieszkańców płci obojej, w najpomyśl­
niejszych czasach umiera na miesiąc od 700 do 1300 
ludzi, czyli podług średniej racbuby po 900  na miesiąc, 
a za tern 50  na dzień. Teraz, przez ostatnie dni dzie­
sięć, średnia liczba umierających wynosiła 15 na dzień, 
s czego wnieść należy £e stan zdrowia Moskwy, rzadko 
kiedy był równie pomyślny. W  ciągu sześciu dni um ar­
ło  siedmiu ludzi z mniej lub więcej wąlpliwemi ozna­
kami cholery; śmierć niektórych z nich była skutkiem 
nadmiernego użycia pokarmów, zwłaszcza surowych owo. 
ców, i gorących trunków. Z niektórych gubernij otrzy­
mane zostały zaspokające wiadomości. W Penzie choroba 
zupełnie osłabła; juz  na nię umiera tylko po 1 lub 2 
ludzi na dzień. W  Saratowie, 15 W rześnia um ierało na 
dzień po 2 lub 5, kiedy około połowy Sierpnia, liczba 
śmierci wynosiła po 150 , 200 a£ do 300  na dzień.

—  Z urzędowej wiadomości dziś ogłoszonej w Gazecie 
Petersburg, widać iż w Moskwie, po dzień 2 b. m. było 
chorych 221 , w ciągu dnia przybyło 132, wyzdrowiał 1, 
um arło: mężczyzn 52 , kobiet 21, pozostało po 5 Paźdz- 
chorych 502.

—  Minister Spraw W ewn. ogłosił, że cholera w Pen­
zie ustała; 26 W rześnia zdjęto kordon opasujący to mia­
sto— W  Rybińska po 27 Września zostawało chorych 
55— w Jarosławiu po 29 Wrześ. chorych— 19 w Kostro- 
m ie i powiatach po 27 Wrześ. chorych 115.

—  Ministerstwo Spraw Wewn. znowu podało do po­
wszechnej wiadomości, sposoby rospoznowania cholery, 
strzeżenia się od niej i lekarskie średki któie chorzy 
przedsiębrać mają natychmiast przed przybyciem leka­
rza. (T reść tych przepisów umieścimy w następnych 
NN. Tygodnika''. W ogłoszeniu tym na wstępie czytamy, 
że pomyślne wiadomości otrzymane z Gub. Astrachań­
skiej, Saratowskiej, Niiegorodzkiej i Penzeńskiej, o usta­
niu tam choleryr, dają otuchę, że choroba ta wkrótce 
zniknie zupełnie. ( ^ • P ‘J

T y  f l i s  5 fVri.es ni a. Cholera prawie zupełnie ustaje—  
od 28 zeszłego mies. Albo nic wcale albo bardzo mało 
przybywa chorych. Z liczby dawnych niektóizy odzyskują 
zdrowie. ( ^ '

D alszy  c ią g  spraw ozdan ia  za k ła d ó w  ustanowiony ch 
p rze z  C e s a r z o w ą  M a k y •£, rok  1 8 2 9 .

VIII. D om  I n w a l i d ó w .
W  d o m ie  In w a lid ó w  z a ło ż o n y m  w  M oskw ie  n a  sk u te k  te s ta ­

m e n t u  K ap ita n o w e j M ary i S ze rem etjew  z n a jd o w a ło  s ię  po ro k  1829:
O f ic e ró w ...........................................................................................  i i .
N ow o p r z y j ę t y ....................................................  i »

1 2 .
U w o ln io n o  n a  w ła s n ą  p r o ś b ę ......................................... • .  i .
W y łą c z o n o  .  i .

2 .
Z atem  p o  ro k  1830 p o z o s ta ło ................................................. 10.

Na k o sz c ie  z a k ła d o w e g o  k a p ita łu  S zerem etjew  ej u trz y m u je  się  
p en sy o n a riu sz ó w :

W  sz k o le  O rd eru  S- K a ta rz y n y  .. . . . . .  6.

—  D om u w y c h o w a n i a ..........................
—  U n iw e rs y te ta c h .
—  M e d y k o -c h iru rg ic z n e j ak a d e m ii

Na u trz y m a n ie  d o m u  In w a lid ó w  u ż y to  . 
—  —- —  —  7— p e n s y o n a r iu s z ó w  . . . 
K a p ita łu  ty c h  z a k ła d ó w  b y ło  p o  r. 1829 . 
Do te g o  p r z y b y ł o ..............................................

. . . . .  12.

3 1 .
8 ,5 9 2  r .  11 k . 

1 1 ,8 8 4  —  54  —  
5 7 7 ,5 4 9  —  5 9 j  —  

1 4 ,6 4 6  —  2 1 J  —

J e s t  za tem  p o  ro k  1830 5 9 2 ,2 2 5  r .  74  k .
IX.  S z k o ł y  H a n d l o w e .

S P e te r s b u rsk ie j  h a n d lo w e j s z k o ły  w y p u szczo n o ;
U czn ió w  e ta to w y c h :

Na k a n d y d a tó w  h a n d lo w y c h
N ie z d a tn y c h  d o  n a u k  . . . . . .

r e n s y o n a r i  u s z ó w .......................................
8.

N ow o p rz y ję ty c h :
E ta to w y c h ..........................  , . , .
P e n s y o n a r i u s z ó w ......................................

P o  1850 ro k  b y ło  w szko le:
E t a t o w y c h ....................................................
P e n s y o n a r i u s z ó w .......................................

154
U trz y m a n ie  s z k o ły  w' 1828 r .  k o sz to w a ło . 11 2 ,4 1 5  — 57 —
Na n a p ra w y  b u d o w li  u z y l o ........................... . 6 ,6 9 3  —  26 —

W  o g o lę  . . 119 ,408  r .  83 k.
W ła s n e g o  k a p i ta łu  po ro k  1830 j e s t .  . . 5 0 2 ,1 9 3  r .  25'^ k .

W  M o s k i  f. w s k  i k j  h a n  n  i . o w e j  s z k  o  i . e :
W  1829 ro k u  n ik o g o  z u c z n ió w  n ie  w y p u sz c z o n o .
P o  ro k  1850 znajdu je  s ię :

U czniów :
E ta to w y c h ...........................................................................................................40.
U trz y m y w a n y c h  n a  k o sz c ie  o fia ro w a n y c h  k a p i ta łó w . . i i .  
P e n sy o n a ri u s z ó w ....................................................  58.

109.
Na u trz y m a n ie  sz k o ły  u ż y to ......................7 2 ,5 1 1  r. 37 J k .
W ła s n y  k a p i ta ł  sz k o ły  po ro k  1830 w y n o s i 2 4 6 ,9 1 4  r . 46  k .
W  tej ilości 15 ,500  r. sr. w bilecie komissyi um o­

rzenia długów , zapisanych przez ś .  p. C e s a r z o w ą  
M a r  y ę.

X.  S z p i t a l  P a w ł o w s k i  w  M o s k w i e .
W  S z p ita lu  P a w ło w s k im  p o  1829 ro k  b y ło :
C h o r y c h ...................................... ,  . 172.
W  c ią g u  ro k u  p r z y b y ł o ...........................................................  1 ,699.

r , 8 7 ~
W y z d ro w ia ło  . . . * • •  . . . . . * .  1 ,489.
U m a r ł o ...................................................................................................... 211 .

1 ,7 0 oT
P o z o s ta ło  na  ro k  1 8 5 0 ................................................................. 171 .
Na u trz y m a n ie  sz p ita lu  w y d a tk o w a n o . . 6 1 ,3 4 7  r .  58-k k:
M niej n iz  n a z n a c z o n o  p rzez  e ta t .  . . 8 ,7 4 5 __ 4 i*  __
W ła s n e g o  k a p i ta łu  m a sz p ita l po  r o k  1830:
W i e c z y s t e g o .......................................................... 1 6 2 ,2 5 4 —  63 \  —
Na p en s je  i  n a g r o d y ...................................  2 0 ,0 0 0  r .  —  —
C z a s o w e g o ................................................................  9 0 ,0 7 8 —  22 —

W  o g ó le  . . 2 7 2 ,2 3 2  —  8 3 j  —
( d .  C .  p.J

2 W a rsza w y . Postanowieniem Najjaśniejszego Pana 
z dnia 6 (18) Sierpnia b. r. wydanem w Petersburgu, 
przepisany został osobny m undur dla prezesów Kom- 
missij wojewódzkich, kommissarzy wojewódzkich, oraz 
kommisarzy delegowanych do obwodów.

— W  Karlsbadzie zakończyła z.ycie JW . Józefa s 
xiążąt Lubeckich Pusłowska.

—  Hrabia Antoni Jaro szyń sk i Marszałek Podolski, 
były Szambelan Dworu polskiego, kawaler orderu S. 
Stanisława klassy le j, zszedł s tego świata w Dreźnie. 
Poczynił on znaczne zapisy na instytula w Warszawie, i 
Petersburgu, jako tez na klasztor na Podolu.
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—  X aw ery hr. C h o ło n iew sk i, Rzeczywisty tajny R ad­
ca J. C K. M ości, Cześuik k o r o n n y  Królestw Ga icyi i 
L odom ery i, Łow czy koronny n.egdy Królestwa Polskiego 
K om andor c. k. oJderu S. Szczepana, K aw aler o rd eru  
O rła  Białego i S. Stanisław a, zszedł s tego św iata we 
Lwowie w d. 19 b. ni. w 79 tym  roku zyc.a swojego.

_  Patron tutejszego trybunału  C hudziński obchodził 
niedawno w dom ow em  gronie przyjaciół piecdziesiątlet- 
ni jubileusz swego urzędowania.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

L o n d y n  25  W r z e ś n ia .  R ozruchy na stułym  lądzie 
m ają  w yraźny w pływ  na nasz handel; kupcy  ą 
obaw iają się wchodzić w uk łady , a nas. rowm e lękają
sie ie spełniać. ,

  X żna Berri pod im ieniem  lirabini de Rośny przy­
by ła  17 b. m . do Liverpool dla widzenia dróg żelaznych.

  S Perskiej odnogi otrzym ano w iadom ość ze 1 asza
E g ip tu  w ysłał w ypraw ę złożoną z licznego wojska, po 
większej części r e g u l a r n e g o ,  przeciw  Dhol. Y em enskiem u 
sw em u hołdownikowi który m u się sprzeciw ił. O por ten 
p o słu ży ł tylko za pozór do w ypraw y, gdyż w iadom o iz 
Pasza E g i p t u  oddawna zam ierzał zawojować Y em en.

  P o d łu g  papierów  świeżo znalezionych w M ontrouge
liczba Jezuitów  w E urop ie, A fryce i A m eryce wynos, 
2 2 , 7  87 , s których jest 1 1 ,0 1 0  kapłanów .

  X żę  T alleyrand przybył do L ondynu 25  W rześ­
n ia — M arszalek Bourm ont przybył 23  tegoż m iesiąca do
Ł ulw orlh  przez P lym outh.

  Otrzymano tu  gazety s Kalkuty do 1 a z Mad­
ras do 16 Maja. W  Kalkucie zaszły rozruchy; zebrał 
sie wielki tłu m  ludzi przybyłych z daleka na pogrzeb 
bo J e j  Indyjskiej wdowy, dla wzięcia ja łm użny  w pie­
li kuk ach i żywności zwykle przy podobnych obrzędach 
rozdawanej. Było do kilku tysięcy przybyszów, którzy się 
rozm ieścili w niewielu dom ach: a gdy rozdanie ja łm u żn y  
nieco się p rzeciągnęło , przy wic-lkim upale , ciasnocie 
w mieszkaniach; zjaw iły się choroby , wielka śm iertelność. 
Przestraszeni, zabrali się do pow rotu, lecz chcieli sobie 
w przódy w ynagrodzić stratę rabunkiem . Cały ten wypa 
dek dowodzi panującego w kraju ubóstwa, o wie u s 
tych przychodniów odbyło drogę 50 m il Ang. aby do­
stać jednę rup iją .— Pom iędzy chrześcianam i nneszkającemi 
w Kalkucie powstały sprzeczki, o zm uszenie krajowców 
a|,y się w dni niedzielne od robot wstrzymywali: surowi 
purylanie m ocno za tóm  obstają, kiedy inni uw ażają to 
'a  gw ałtow ną obrazę religijnych zwyczajów , przesądów

itidijskich.
Parri  6 P a id z ie r n ik a .  Na posiedzeniu Jzhy D epu­

tow anych 2 5  W rześnia, przyszło do bardzo żw aw ych ros- 
praw  “s powodu prośby, która m iała na celu zniesienie 
zgromadzeń ludu . M inister Spraw wewnętrzn. znajdowa , 
i e  zgromadzenia te , zbierające się i naradzające pod od ­
kry łem  niebem , stanowiące i ogłaszające swoje wyrok,, 
u trzym ują F ranciją  w stanie ciąg łe j rew olucyi, wbrew 
przeciw nym  celowi wielkiej reform y narodowej tak szczęś­
liw ie dokonanej, i nie tylko w  sam ym  kraju tam ują

wszelki handel i przem ysł, lecz nadto w  państwach^ oś­
c i e n n y c h  wzbudzają nieufność i obawę. M inister zakończył
wspom inając o prawie podane'm do roztrząśnienia Izbie, 
przez które wykroczenia polityczne, poddane zostają pod są­
dy przysięgłych.— Po kilku krótkich uw agach niektórych 
deputow anych, chcących dowieść że zgrom adzenia lu d u  nie 
sa dla kraju niebeśpiecznem i, P . M ai,gum rzekł: -M ow ice  
«o zgrom adzeniach ludu , o niespokojnośc, którą wzbudza- 
«ją. Lecz jest to tylko skutek, należałoby zw rócić uw agę 
«na przyczynę. Skąd pochodzą zgromadzenia, iiwym ają- 
«ce z nich skutki— Zmuszony jestem powiedzieć: przy­
c z y n ą  ich jest postępowanie ministrów. Francija ca ła  
«jest w wojnie ze swoim rządem  » Słow a te wzbu­
dziły powszechne zamieszanie w Izbie. W szyscy D epu­
towani ruszyli się z m iejsc swoich, zewsząd powstały krzy­
ki. K iedy P . M auguin , chc ia ł przeczytać wniosek d ążą­
cy do zwrócenia uw agi Izby na stan kraju i pow ołujący 
ministrów do tłum aczenia się, m nóstwo głosów tego m u  
niedozwoliło. W ołano na m ów cę że szkaluje F ranciją  w 
obliczu całej E u ropy— Prezydent potrafił ukoić um ysły  
przekładając że m ówca om ylił się w wyborze wyrazów. 
 p_ D upin w m owie która zjednała liczne oklaski bro­
n ił postępowania m inistrów, do w iódł że zgrom adzenia 
zakłócające spokojność publiczną, dążące do spraw ienia 
w kraju nowej rew olucyi, słusznie poddane zostały pod 
władzę prawa. P o  tej mowie Izba zajęła się roslrząsa- 
niem dalszych próśb i przedmiotów.

  Na posiedzeniach 27 i 28  Izba D epu t. p rzy ję ła
oskarżenia byłych ministrów: P P . Polignac, w iększością 
2 4 4  "łosów  przeciw  4 4 , Peyronnet 2 o 2  przeciw' 5 4 , 
Chanieiauze 222  przecim  7 5 , G ueruon d e R a n \ille , 2 1 3  
przeciw 74 , Haussez 2 1 3  preciw  6 6 , Capelle 2 0 2  prze­
ciw 6 1 , M onlbel 1 8 7  przeciw  69 .

—  Towarzystwo P r z y ja c ió ł  In d u  k tóre się zgrom a­
dzało bez wiedzy rządu, zostało rozwiązane w yrokiem  
sądu policii poprawczej.

  A dm irał R igny przybył 21  W rześnia do T u lonu
ze Sm yrny.

N id e r la n d y .  27 W rześ. gazeta S i a a t s - C o u r a n t  w 
Hadze ogłosiła  następujące doniesienie. ..W iadomo że  
część górna Bruxelli, park, trzy pałace, u lice i p lace 
pobliższe, zajęte by ły  2 4  przez wojska Królewskie, b ra­
my także i wyjścia wszystkie by ły  te n u ł wojskami osa­
dzone. Jednakże wewnątrz miasta trw ała bitwa przez dzień  
cały . O debraliśm y z Bruxelli następujące w iadom ości z 
2 5 , o l i s i e j  zrana... Ostatnia noc zeszła spokojnie. O gień 
w parku i tv okolicach zaczął się p o in .e j niż dni po­
przedzających. O 1 Otej zrana, trzy osoby przybyły  do 
głów nej kwatery i zapowiedziały że me ma żadnej w ła­
dzy m iędzy pow stańcam i i że niem ieli dowodzcow: że
P.* Iloo-ryorst prosił o załogę aby m ógł przybyć do g łów ­
nej kw atery i um ów ić się o sposobach przyw rócenia 
pokoju, i że w tym  celu żądał przerwania strzałów  z 
obu stron około l l s te j ;  na to żądanie przyzwolono. W o j­
sko dało  dowody wielkiego męstwa...

  P o d łu g  gazety Hagskiej 29  W re ., wojsko K rólew ­
skie m usiało opuścić B ruxellę 28  zrana. S trata m iała 
wynosić do 6 0 0  ludzi, a głów na kw atera X ięcia F ryde­
ryka była w Dighem . U trzym yw ano że powstańcy mieli 
do 3 0 0 0  ćwiczonego wojska, a s pom iędzy ich naczel­
ników wymieniano jenerała  M ilinet i Juan  van H aa len,
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hiszpana, który służył dawniej pod jenerałem  Mina. Zda­
wało się i e  powstanie przeszło do Bruges i Ostendy.

H aga  1 P a źd zicrn ika . Obie izby stanów zgodziły się 
na przełożenie Królewskie względem odmian ustawy za­
sadowej i rozdziału dwóch prowincii. Potrzeba odmian 
została przyjętą w drugiej izbie większością 50 głosów
przeciw 41, a rozdział, większością 55 przeciw 4 3 __
Baron Hooghworst, K. Rodiger, Jolly, Vanderlinden, Ni­
colai i F . Coppius sekretarz składają rząd tymczasowy 
ustanowiony w Liege; Komitet główny rządowy w Bru­
xelli złożony jest s PP. Gendebien, Vandeweyer i Potter, 
ten ostatni przybył niedawno do Bruxelli.— Główna kwa­
tera Xięcia Fryderyka, przeniesiona została 29 do W ael- 
hem, wsi poci Mechlinem na drodze do Antwerpii; mias­
ta Mechlin i Vilvorde zajęte były przez wojska Królew­
skie. przednie straże powstańców Bruxelskich były w Mar­
ły i Schaerbeck. W  Gand 28 wieczorem spokojność 
została przerwaną.

Nadzwyczajne posiedzenie stanów zamknięte zostało 
2, mową w imieniu Królewskiem powiedzianą przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych, i zawierającą doniesienie o 
kommisyi mianowanej przez króla do układu odmian 
w prawie zasadowem. Komissija ta ma się zaraz zająć 
z ochotą, aby ją  mogła ukończyć przed nowem posiedze­
niem stanów jeneralnych i przed mającem nastąpić zwo­
łaniem stanów prowincionalnych.

\ X z? Fryderyk 2 Października, wrócił do swojej 
głównej kwatery w Antwerpii: jenerał Cort Ileiligers 
jeszcze się z nim niepołączył.

—  Baron Stassart, za powrotem z Nam ur do Bruxelli 
mianowany został ministrem spraw wewnętrznych i rząd­
cą  prowincii Namur. ( / .  de S. P . )

—- Następujące statystyczne porównanie zasługuje teraz 
na uwagę. Północne Niderlandy, pospolicie Hollandyją 
nazywane mają powierzchni 2,-860,888 (czego? morgów?) 
Belgije 3 ,3 3 7 ,2 4 9 .— Hollandyja ma 2 ,316 ,000  mieszkań­
ców; Belg’je 5 ,8 3 3 ,3 0 0 .— Hollandyja płaci 2 6 ,6 8 1 ,7 0 0  
fi. w podatkach; Belgije 3 8 ,8 7 8 ,4 6 1 .— Hollandyja posyła 
do drugiej izby 62 deputowanych, Belgije 4 8 . ( Z u s c h . )

—  Mieszkańcy Bruxelscy, podobnie jak Paryscy, za­
miast kul używają liter drukarskich, od czego robią się 
bardzo niebespieczne rany. Zapewne do ich składu wcho­
dzi cóś jadowitego. (Z u s c h .)

B runsw ik  29 W rze śn ia . 27 b. tn. Dcputacija stanów’ 
podała do Xcia W ilhelma adress, zawierający skargi 
mieszkańców, i prośbę aby X iążę objął rządy po bracie. 
Nazajutrz Xżę odpowiedział iż przyjmuje tymczasowie 
rząd kraju a w przedmiocie próśb stanów, porozumie się 
z bratem, dodając że w razie nie wyjednania skutku, 
stany będą m ogły zdać się na pośrednictwo Króla W . 
Brytanii i Hanoweru.

W ę g r y .  W  Presburgu odbyła się 28 W rz., korona- 
cija Arcyxięcia następcy tronu na Królestwo Węgierskie. 
Przy tej uroczystości zachowane były starożytne obrzędy. 
Król passował Equites auratos  mieczem Ś- Szczepana, 
na placu braci miłosierdzia powtórzył z mównicy przy- 
sięgę odmawianą przez prymasa i t. d.— Na posiedzeniu 
29 stany węgierskie jednomyślnie postanowiły ofiarować 
Królowi podarek 60 ,000  dukatów. —  Feldmarszałek lir. 
Bellegarde, otrzymał indygenat węgierski.

B e lg r a d  16 W rześn ia . Ogłoszona tu  w tych dniach 
wiadomość o uznaniu przez Portę Xięcia Miłosza za dzie­
dzicznego panującego Niążęcia Serbii, przyjętą była z naj- 
żywszym zapałem i dała powod do radośnych obchodów 
we wszystkich miastach.

R zym  14 IV rześn ia . Jezuici tutejsi przyjęli bardzo 
troskliwie swoich spółbraci zbiegłych s Francii; jest mię­
dzy niemi kilku biskupów i zdaje się ze spodziewany 
jest Arcybiskup paryski, poczerń ma być zwołany Synod 
biskupów francuskich dla naradzenia się względem dobra 
religii we Francii.

M a d r y t  13 11 rześn ia . Xżę Montebello wręczył Kró­
lowi 11 b. m. list własnoręczny Ludwika-Filipa z oz­
najmieniem o wstąpieniu na tron. J. K. M. oświadczył 
iż da nań odpowiedź przez posła swojego w Paryżu.

( J .  de St. Pet. G. P . P . P . Z u sch .)

WIADOMOŚCI HANDLOWE  
i PRZEM YSŁO W E.

—  Po dzień 2 b. m. weszło do portu Kronsztatskiego 
1537 , wyszło 11 5 2  okrętów, Do Ryskiego po dzień 27 
W rześnia weszło 1117 , wyszło 863. Do Odeskiego p o d . 
5 W rześnia weszło 636 , wyszło 665.

—  w  Cz. II na stron. 520  Tygodnika donieśliśmy 
o N a j w y ż e j  zatwierdzonej szczegółowej t a b l i c y ,  mają­
cych się pobierać opłat za skład towarów w Ryzskiej 
komorze celnej: nie od rzeczy będzie przytoczyć tu  wyciąg 
najkrótszy s tej tablicy.

Za p i e r w -  Za d r u g i e  Za os ta i-
s z e S m i e -  3 m ie s ią -  n ie  2 m ie­

siące .  ce .  siące.
K o p ie jk i  m ie d z ią  n a  m ie s ią c .

A. W  s k l e p a c h  n o w y c h  i  
s t a r y c h  d o m ó w  s k ł a d o ­

w y c h  (p akhaus) .
1) Za t r u n k i  i  p ł y n y  n ie jad o w i-
te  o d  o xef ta  l u b  240 b u te l e k  . 1 8  27 56

Od p u d a  n c t io . . . .  * 1 2
2) Za ja d o w i te  i p a ln e  i s to ty  o d

2 4 0  b u t e l e k  24  26 48
O d  p uda  n c ł l o ..........................  1 £  2 5

5) Za różne  to w a ry  poszczegól-  
n io n e  w  ta ry f ie  O d  p uda  n e tto  . i  j f  2

B. W  ś r e d n i c h  i w y  / s z y c h  
p i ę t r a c h  w s z y s t k i c h  d o ­

m ó w  s k ł a d o w y c h .
f) Za b a w e łn ę  p r z ę d z io n ą ,  ba­
w e ł n i a n e  w y r o b y ,  b i c l i d ł a ,  p e r ­
ł y ,  z ło to ,  k o sz to w n e  k a m ie n ie
o d  p u d a  n e t t o ......................................  5  4 I  g

2) Za a p te k a r s k ie  m a t e r y a ł y ,  
k r a p ,  f izyczne i  in n e  n a r z ą d z ia ,  
róg  w i e l o r y b i ,  c h m i e l ,  s z y ld -
k r e t  i  t. p .  o d  p u d a  n e tto  2  5 4 .

5) Za n a c z y n ia  i  s p r z ę ty  fajan­
sow e;  ze lazn e ,  m ie d z ia n e  i sta­
lo w e ;  w e ł n ę ,  i l.  p. (od p uda  
netto)  a za zboze  w  z ia rn ie
w s z e lk i e g o  g a t u n k u  o d  c z e t w . . I 1,  2  5

O płata za skład domierza się przy wypuszczeniu to­
warów, licząc każdy miesiąc po 30 dni, a zaczęty za
cały, nielicząc jednak trzech pierwszych dni nad miesiąc
przeciągnionych. Przy wyliczaniu opłat za skład od to-
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warów walących więcej aniżeli 1 pud.) postanowiono 
niebrać w rachunek przewagi mniejszej jak 5 funt. od 
5 do 25 funt. uważać za półpuda, a więcej za cały 
pud.

M ohilew  n a d  D niestrem  2 W rześn ia . Od 1 Stycznia 
b. r. po 1 Wrześ. wysłano stąd towarów na 1 ,99  2 ,548  
r. a przywieziono na 1 ,6 8 9 ,4 9 0  r. 50 k. Główniejsze 
wywozowe towary były: Wyskoku (spiritus) na 87 5 ,099  
r. W y r o b ó w :  bawełnianych na 2 0 2 ,9 4 4  r. lnianych i 
pieńkowych na 106,257  r. wełnianych na 43 ,589  r. 
jedwabnych i półjedwabnych na 41,009 r. koni na 
11 9 ,1 4 0  r. zelaza oraz wyrobów żelaznych i czugunnych 
na 9 4 ,2 7 0  r. Przywieziono: wina Mołdawskiego na 53,552  
r. soli wołoskiej na 30 ,252  r. Bessarabskich produktów 
na 57 ,4 0 0  r.; nadto bankowych assygnaeii 3 2 3 ,970  r. 
i różniej złotej i srebrnej monety podług kursu na 
1 ,2 3 2 ,9 8 8  r. 50 k.

B a n k  P olski. Gazety Warszawskie zawierają opis pu­
blicznego posiedzenia Banku Polskiego odbytego w d. 24  
W rześnia b. r. Po zagajeniu przez Ministra przychodów 
i skarbu Xeia Lubeckiego, Senator Kasztelan Biliński Pre- 
zydujący w Komissyi umorzenia d ługu krajowego, mówił 
o sprawdzeniu obrotów banku za r. 1828. Prezes Banku 
h r . 'jelski skreślił rys czynności Banku w r. 1 8 2 9 , pow­
tórzony potem w szczegółowern zdaniu sprawy odczyta- 
nem przez Viceprezesa Lubowidzkiego i Dyrektora banku 
hr. Łubieńskiego. Szczupłość miejsca niepozwala w piś­
mie naszem powtórzyć tych wszystkich nader ważnych 
aktów; ograniczamy się przeto zamieszczeniem przemowy 
Prezesa banku i przywiedzeniem pokrótce liczbowych 
podań zawartych w sprawozdaniu.

P r z e m o w a  l i r .  J e l s k i e g o .  P o  r a z  d r u g i  p r z y c h o d z i  m i  
p o w i t a ć  W a s ,  P a n o w ie ,  z g r o m a d z o n y c h  d ia  w y s ł u c h a n i a  s p r a w y  
z a k ła d u  p r a w d z iw ie  n a r o d o w e g o ;  b o  w p ł y w e m  s w y m  d o b r o ­
c z y n n y m ,  k a ż d e g o  z o s o b n a  i  k raj c a ł y  s i ę g a j ą c e g o .

C z a s , c o  s a m  j e d e n  s p r o w a d z a  s k u t k i  p r z y c z y n o m ,  a n a d z ie j ę  
w i e ń c z y  lu b  z a w o d z i ;  c z a s  m d w i ę ,  p r z e p r o w a d z i ł  j u z  d w a  la ta  
p r z e z  I n s t y t u c y ą ,  n ie d a w n o  i e s z c z e  d o  r z ę d u  m a r z e ń  l i c z o n ą ,  
d z i ś  d la  T w ó r c y  s w o j e g o  w d z ię c z n o ś c i  p r z e d m io t .  I  B a n k  w  d r u -  
g l i n  z a r a z  r o k u  I s t n ie n i a  s w e g o ,  p r z e d s t a w ia  d z ia ł a n i a  o  t y l e  
w y ż s z e  o d  p ie r w s z y c h ,  o  i l e  ta m te  b y ł y  n i e s p o d z ia n e  d la  w i e l u .

P r e z y d u j ą c y  w  K o m m is y i  U m o r z e n ia  p r z y p o m n ia ł  W a m  P a -  
n o w i e  z a r y s  c z y n ó w  B a n k u  w  r o k u  1 8 2 8 . D o  m n ie  n a le ż y  d a e  
W a m  i c h  c h a r a k t e r y s t y k ę  w  r, 1 8 2 9 .

R z ą d  w i d z i  p o tr z e b ę  z a o p a tr z e n ia  s k a r b u  w  n o w y  z a p a s ,  k le ­
r y  p o d ł u g  o k o l i c z n o ś c i  z a s tą p ić  m a  n a d z w y c z a j n e  k ia j u  \> y (  a l­
k i ,  l u b  p o s u n ą ć  p r z e m y s ł  k r a jo w y .  Z a k ła d  n a sz  o d p o w ia d a  o  m  
t y m  p o tr z e b o m . P o d w a ja ją c  o n  z a u f a n ie  o b c y c h ,  p o d a ł  s p o s o b ­
n o ś ć  z a c ią g n ię c i a  p o ż y c z k i  n a  w a r u n k a c h  n ie o s i ą g n i o n y c h  d o ­
t ą d  p r z e z  ż a d e n  z  k r a jó w  s t a ł e g o  l ą d u ,  a  k t ó r y c h  n i e  d o p i ę ła  
p ó ź n ie j s z a  n a w e t  p o ż y c z k a  j e d n e g o  z  m o c a r s tw  s ą s i e d n ic h .  P r z e ­
w id u j ą c  d la  te j  p o ż y c z k i  k o le j e ,  B a n k ,  z u p o w a ż n ie n i a  M in is tr a  
w z i ą ł  w  n ie j  u d z i a ł  d os'c  s i l n y ,  a b y  n i e o c h y b n y m  s t ą d  z y s k ie m  
p o k r y ł  k o s z t a  d o  n ie j  p r z y  w ią z a n e .  J a k o ż ,  c e n a  O b l ig a c y j  n a ­
s z y c h  p r z e s z ł a  w k r ó tc e  w s z e l k i e  r a c h u b y ,  a c z  s 'w ia d o m y c h  r z e ­
c z y  n i e  z d z i w i ł a ;  i  p a p ie r  t e n ,  ie s ' l i  b y ł  p o w o d e m  ż a lu  lu b  
s t r a t y ,  t o  j e d y n i e  d la  t y  c l i ,  k t ó r z y  o  k r e d y c i e  p o l s k im  p o w ą t ­

p i e w a ć  c h c i e l i .
S t o l ic a ,  o c z e k u j e  w o d y ,  n a d b r z e ż a ,  t e a tr u . D o c h o d y  m ie j s k ie  

z b y w a j ą  w p r a w d z ie  o d  w y d a t k ó w  z w y c z a jn y c h ;^  l e c z  g d y  z l a ­
ta m i t y l k o  z  d o c h o d ó w  u le w a  s i ę  k a p i t a ł ,  p o z y c z k a  p r z y s p i e ­
s z y ć  m o ż e  j e d y n i e  p o ż ą d a n e  n ie m i  r o z r z ą d z e n ie .  M ia s to  n ie m a ł o  
j u ż  p o t r z e b y  s z u k a n ia  o b c y c h  k a p i t a łó w ;  B a n k  k r a j o w y  o c e n i ł  
z a m o ż n o ś ć  s t o l i c y  i  ż ą d a n y  k a p i t a ł  z a l i c z y ł .

D r o g i  b i t e ,  t e n  n ie p r z e c z o n y  w y r a z  c y w i l i z a c y i  k r a ju , za jm u ją  
c a ł ą  u w a g ę  a d m in i s t r a c j i  w e w n ę t r z n e j .  P r z e z  la t  k i lk a n a ś c ie  
u b i t o  i c h  m i l  s t o  k i lk a d z ie s i ą t ;  l e c z  k o sz ta  u tr z y m a n ia ,  u m n ie j ­
s z a ją  c o r a z  z a s ó b  p r z e z n a c z o n y  n a  n o w ą  d r ó g  b u d o w ę ;  ta k  iz  
d r o g i  j u ż  w y r o b i o n e ,  z w a ln ia j ą  p o s t ę p  d r ó g  n o w y c h .  N a j i a -  

s n i e j s z y  P a . i  r o s k a z a ł  s z u k a ć  p o m o c y  w  B a n k u . C z te r ­
n a ś c i e  m i l io n ó w  s ą  p r z e z n a c z o n e  n a  w y b i c i e  s z e ś c i u  n o w y c h

g ł ó w n y c h  t r a k t ó w ,  i  z a  la t  p i ę ć ,  p r z e s z ł o  t r z y s t a  m i l  d r o g i  
b ite j  w  r o z l i c z n y c h  k ie r u n k a c h ,  k ra j p r z e r z y n a ć  b ę d z ie .

S  T y c h ,  ż e  ta k  p o w i e m ,  p o  z a  o b r ę b e m  z w y c z a j n y c h  d z ia ł a ń  
B a n k u , p r z e c h o d z ą c  d o  c z y n n o s 'c i  j e g o  z w y c z a j n y c h ,  z n a j d z ie c ie  
P a n o w ie ,  ż e  k a ż d e  z n i c h  k i lk a k r o c  s i ę  w z n i o s ł y  w  p o r ó w n a n iu  
z  r o k ic in  p o p r z e d z a ją c y m .

K a p it a ł  B a n k u ,  z b l i ż o n y  d o  z a k r e s u  s w o j e g o ,  o t r z y m a n e m i  
z  w o l i  K r ó la  iO  m i l io n a m i  z e  ś w i e ż o  z a c ią g n io n e j  p o ż y c z k i ,  
w s p a r t y  w y p u s z c z o n e m i  j u ż  w  o b i e g  6 1  m i l io n a m i  b i l e t ó w  
w i e r z y t e l n y c h  i  p o m n o ż o n y  7 0  m il io n a m i s u m m  B a n k o w i  p o ­
w i e r z o n y c h ,  p r z e d s t a w ia  s  k o ń c e m  r o k u  z e s z ł e g o  m a s s ę  u r o s ł ą  
d o  1 2 0  m i l i o n ó w ,  p r z e z n a c z o n ą  n a  w s p a r c ie  h a n d l u ,  k r e d y t u  i  
p r z e m y s ł u .

P o t r o j e n i e  t o  p r a w ie  k a p i t a ł u ,  s t o s o w n ą  l e i  w  o b r o ta c h  B a n ­
k u  p r z y n i o s ł o  o d m ia n ę .

S k u p o w a n ie  w e x l o w  k r a j o w y c h ,  p o ż y c z k i  i  z a l ic z a n ia  w s z e l ­
k i e g o  r o d z r jn ,  d o c h o d z i ł y  w  u p ł y n i o n y m  r o k u  d o  2 5 0  m i l io n ó w .

N a b y w a n ie  w e x l o w  z a g r a n i c z n y c h  i  p a p ie r ó w  p u b l i c z n y c h ,  
p r z e d s t a w ia  o b r ó t  p r z e s z ł o  1 3 0  m i l io n ó w .

O g ó l n y  z a ś  r u c h  o b r o t ó w  b a n k o w y c h ,  p r z e n o s i ł  6 3 0  m i l i o n ó w ,
O b o k  ta k  p o d n i e s i o n y c h  c z y n n o ś c i ,  i  z y s k i  B a n k u  p o  s t r ą c e ­

n iu  k o s z t ó w  u r o s ł y  b l i s k o  d o  t r z e c h  m i l i o n ó w  c z t e r e c h  k r o c  
s t o  t y s i ę c y ,  a  n a w e t  i  s t o s u n k o w o  w y ż s z e m i  s ą  a n iż e l i  w  r o k u  
p o p r z e d z a ią c y m , b o  w y n o s z ą  1 1 J o d  s ta .

J e ś l i  z  u p o d o b a n ie m  p r z y c h o d z i  m i  z w r o c i e  u w a g ę  W a s z ą ,  
P a n o w i e ,  n a  w z r o s t  t e n  c z y n n o ś c i  B a u k u ,  t e d y  n ie  s ą d ź c i e  a b y ś ­
m y  s z u k a l i  c h l u b y  s  t a k o w e g o  w y g ó r o w a n i a  z y s k ó w ,  a  tern  
m n ie j  c h c i e l i b y ś m y  z o s t a w i ć  n a d z ie j ę  p o d o b n e g o  i c h  n a d a l  w z r o ­
s tu . O w s z e m ,  ta k  w z n i e s i o n e  z y s k i  u t r z y m a ć  s i ę  n i e  m o g ą  i  n i e  
p o w i n n y .  S ą  o n e  o w o c e m  s z c z ę ś l i w e g o  p o m ie s z c z e n ia  w  p a p ie ­
r a c h  p u b l i c z n y c h ,  k a p i t a łó w  z b y w a j ą c y c h  o d  o b r o t ó w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  t u d z ie ż  s k u t k ie m  o p e r a c y i  w  O b l i g a c y a c h  U d z i a ł o w y c h .  
L e c z  g d y  o b r o t y  w e w n ę t r z n e ,  j u ż  ta k  z n a c z n i e  w z n i e s i o n e ,  za j­
m ą  z  b e z p ie c z e ń s t w e m  c a ł k o w i t y  m a ją te k  B a n k u ,  g d y  t e n  o d p o ­
w ia d a ją c  w ł a ś c i w e m u  p o w o ł a n i u  s w e m u ,  u n ik a j ą c  w s z e l k i c h  i  
z a w s z e  z  n i e i a k i e m  n a r a ż e n ie m  p o ł ą c z o n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć ,  b ę ­
d z i e  m ó g ł  o g r a n ic z y ć  s i ę  t y l k o  d o  z a s i l a n i a  p r z e m y s ł u  p r y w a ­
t n e g o ;  w  ó w c z a s  z y s k i  B a n k u  la k  w y s o k i e m i  n i e  b ę d ą ,  l e c z  c i ą ­
g l e  i  s t a l e ,  o b o k  p r z y z w o i t e g o  o d  s w y c h  k a p i t a łó w  d o c h o d u ,  
z l e w a ć  o n  b ę d z i e  n a  k raj te  n i e p r z e l i c z o n e  k o r z y ś c i ,  k t ó r y c h  
z a m ia r  u t w o r o w i  j e g o  p r z e w o d n i c z y ł .

W  p o c z e t  t y c h  w ł a ś n i e  s k u t k ó w ,  j u ż  o d  c h w i l i  u t w o r z e n ia  
B a n k u  o t r z y m a n y c h ,  l i c z y  o n  o ż y w i e n i e  c y r k u l a c y i ,  z n i ż e n i e  
s t o p y  p r o c e n t o w e j ,  a  s t ą d  u m n i e j s z e n ie  l i c h w y ;  l i c z y  p o m o c  
u d z ie l o n ą  r o z l i c z n y m  o d n o g o m  p r z e m y s ł u  m ia n o w ic i e  z a ś  fabry­
k a n t o m  s u k n a  i  w ł a ś c i c i e l o m  o w c z a r ń  k r a j o w y c h ;  l i c z y  w y r a ź ­
n ie  w z n o s z ą c y  s i ę  r u c h  h a n d l o w y ,  w y r a ź n ie j s z y  j e s z c z e  p o p ę d  
d a n y  p r z e m y s ł o w i ,  o r a z  u s t a l e n ie  k r e d y t u  h a n d l o w e g o  i  p u ­
b l i c z n e g o .  *

J e ś l i  z a ś  n i e  w s z y s t k i e  j e s z c z e  g a ł ę z i e ,  m i a n o w i c i e  p r z e m y s ł u  
r o l n i c z e g o ,  o d n i o s ł y  z  i s t n i e n i a  B a n k u  b e z p o ś r e d n ią  k o r z y s V  
p r z y p is a ć  t o  n a le ż y  k o n i e c z n o ś c i  p o s t ę p o w a n ia  s t o p n io w o  t a m  
z w ł a s z c z a ,  g d z ie  u p r z e d n ie  p r z y g o t o w a n ia  p o p r z e d z ić  m u s z ą  k o ­
n i e c z n i e  w y k o n a n ie  s t a n o w c z e g o  ś r o d k a . Z r z e c z y  l u d z k i c h  t o  
t y l k o  s ą  t r a f n e  i  t r w a ł e ,  k tó r e  w  c z a s i e ,  p r z e z o r n ie  i  s  p r z y ­
s p o s o b ie n i e m  s ą  z r o b i o n e .  L e c z  ja k  u s ta w a  B a n k u  o b e jm u je  w  s o ­
b ie  z a r ó d  w s z e la k ie j  j e g o  d la  d o b r a  k ra ju  p o m o c y ,  la k  te ż  r o z ­
w i n i ę c i e  j e j  z u p e ł n e ,  j e s t  n ie u s t a n n y m  c e l e i n  z a t r u d n ie ń  n a s z y c h .  
P o t r z e b n e  w  tej m ie r z e  o s t r z e ż e n ie  z n a jd u ie m y  w  s p ó ł k o l e g a c h  
z e  z g r o m a d z e n ia  k u p i e c k ie g o ;  p r z e c iw k o  z a ś  s z k o d l iw e m u  n a w e t  
o p ó ź n ie n iu ,  m a c ie  P a n o w ie  r ę k o j m ię  w  ś w i a t ł e j  i  n ie z m o r d o w a ­
n ej c z y n n o ś c i  M in is tr a ,  o r a z  w  p o tr z e b n e j  c z u j n o ś c i  K o m t n is s y i  
z  o b u  I z b  s e j m o w y c h  w y b r a n e j ,  k tó r e j  s ą d  c z e k a  n a s  p r z y  c o -  
r o c z n e m  z d a n iu  s p r a w y  s c z y n n o ś c i  n a s z y c h .

T a k  o s n o w a n a  I n s t y t u c y ą  z b o c z y c  n ie  m o ż e  o d  p r z e z n a c z e n ia  
s w o j e g o ;  i  te j  to  h a r m o n i i  z a s a d , te j  j a w n o ś c i  p o s t ę p o w a n ia  
p r z y p is a ć  n a le ż y  w z i ę l o ś c ,  k tó r e j  B a n k  o d  p o c z ą t k u  i s t n i e n ia  
s w e g o  w  k r a ju  i  za  g r a n ic ą  d o z n a je . (d. c. p . )

—  W  ciągu 1829 roku, wyrobiono piwa w różnych 
gatunkach w Warszawie: Porteru beczek 8 ,624 . Piwa 
zbytkowego 4 ,411. Dubeltowego 23 ,066 . Szlacheckiego 
42,153 . w ogolę beczek o24 ,593 . -— Znaczniejsi fabry- 
kansi Porteru byli PP . H all et Co nip. G lin ip f, W ejss  
F ra n c iszek  PP. H  asilew shi i Som m er. Piwowarów w  
Warszawie iest w ogolę 56. ^ W . h a n d .)

—  24 Września clo w Londynie zostało znowu pod­
niesione o 5 szyi. od pszenicy, o 2 szyi. 9 pens. od
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żyta, i o 1 szyi. 6 pens. od grochu— S powodu bardzo 
nędznych zbiorów we W łoszech, wywoź wszelkiego io -  
dzaju zboża został zabroniony w większej części państw  
W łoskich. ( G - H J

—  w A llg em e in e  Z e itu n g  czytamy wiadomość o 
zbiorze zboża w roku bieżącym  w Niemczech. Podług  
niej w Dawaryi prawie szósta część całego żniwa gradem  
została wybita. Saskie i Szląskie pola znacznie także 
ucierpiały. W  Austryi Czeskie żniwa poszły najpomyśl­
niej, w Morawii i w samćj Austryi dość się udały, 
w  W ęgrzech, Galicii, Jlliryi i Dałmacii były dla zbyt­
nich posuch m ocno uszkodzone. Zbiór kartofli w ogóle 
dobrze się udał. Kończy się ta wiadomość następującą 
uw acą «Chcieć dowodzić obfitości byłoby niedorzecznie, 
ale "niemożna też utrzymywać że niedostatek zagraza. 
Handel zbożowy będzie ożyw iony, lubo nie można wno­
sić  żeby ceny znacznie m iały się podwyższyć: za to tez 
niegodzi się przypuszczać aby spadały. N ie będzie i to 
W końcu ze szkodą dla innych gałęzi handlu, jeśli pierw­
sze potrzeby życia wyższą otrzymają wartość, jak ją  
przedtem długo m iały i jeżeli bescenność ich ustanie.»

  W yroby wełniane w rozmaitych prowincjach Prus
a zwłaszcza w Szląsku nadzwyczajnie powiększyły się w 
ostatnich latach. W  1 S 1 6  roku Szląsk m iał tylko 
57 5 ,0 0 0  miękkorunnych owiec i otrzymywał z nich 
2 4 ,5 0 0  centnarów wełny wartującej 9 0 0 ,0 0 0  talarów, 
a w 1 8 2 5  r. m iał ju ż 2 ,2 0 0 ,0 0 0  owiec, które dawały
5 4 .0 0 0  cent. wełny, wynoszącej 2 ,1 6 0 ,0 0 0  talarów. 
W  1 8 1 6  r. w Szląsku wyrabiano 1 5 ,0 0 0  postawów  
sukna i było 3 ,9 0 0  warsztatów do wyrabiania bawełny, 
a w 1825C. było tychże warsztatów 6 ,8 0 0  i wyrabiano
2 4 . 0 0 0  postawów sukna. W  O buodzie Frankfurtskim 
w  1 8 1 6  r. wyrabiano 9 1 ,0 0 0  a w  1 8 2 5  r. 1 2 0 ,0 0 0  
postawów sukna.

  W e Francy i przez postanowienie Rady, zniesione
zostały loteryje i monopolinm tabaki. To ostatnie rozrządze- 
nie wielki w pływ  będzie m iało na zniżenie wszędzie ce­
ny i podniesienie przywozu tabaki francuskiej.

   Donoszą s przylądka Dobrzej Nadziei iż tam od­
kryte zostały pokłady węgla kopalnego. W iadom ość ta 
bardzo jest przyjazna dla mającej się ustanowić żeglugi 
parowej na morzach Jndyjskich; dotąd w ęgiel kopalny
przywożony był do przylądka z Europy lub Jndyi.

( G. H.J

K U l l S  W E X L O W Y  i  P I E N I Ę Ż N Y .

P etersburg  3  P a źd z ie rn ik a .
Na Londyn . . . . .  na 5  mies. pens. 1 0 | | ,  \  i f .
_  Am sterdam . . . —  65  dni. cen. 5 4 ^
— Hambur g . . . .  —  6 5  dui- sz- bko 9 yf'

   . . . .—  5  mies. —  9 xg-
  Paryż • ________ 5  mies. sant. 1 1 5 i  1 1 4 .
„  . J ................   10  r. 85  k.Dukat n ow y....................................................
i ,  i i i . . . .  5  r. 69 k.Rubel srebrny....................................................

N ieusta jący  dochód K o m m isy i um orzenia  d ługów .
5 o srebrem    • • 97  Proc-

R yg a  25  W rześn ia .
Na A m sterd am ...................na 65 dni. cens. 55J.
_ 1  H a m b u r g ......................—  65 szyi. bko. 9*§.
  L on d yn .......................... —  3  mies. pens. 1 0 | | .
Rubel srebr................................................... 3  r. 7 ,4 0  k.

W iln o  22  W rześn ia .
Dukat.......................      1 0 6 0 — 1 0 8 0  k.
Rubel s r e b r n y   3 7 5  k.

Giełda Paryska 55, 9 5  fr. 25; 3®, 6 4  fr. 65; akcije 
bankowe 1 7 0 0  fr.

NUMIZMATYKA.
M e d a l e  R a d z i w i ł o w s k i e . G a b i n e t y  N u m i z m a ­

t y c z n e  N  I E Ś W I  e ż s k i  i  C h A R E O W S K . 1 .
(  D o k o ń c z e n ie ,  j

Piąty z Radziwiłłów, którego medal na skrzyni wyrż­
nięty upatruję, lubo go nie ma w  gabinecie, jest 
Janusz syn Krzysztofa z linii Birżańskiej. Zaprawiony 
przez ojca w  rycerskie dzieła pod Smoleńskiem , pokilka- 
kroć grom ił buntujących się kozaków r. 1 6 4 9  około  
Turowa, Mozyrza, Bobrujska i Rzeczycy. Naprzód bowiem  
Półkownika Eliasza Hołowacza w 1 0 ,0 0 0  napadającego 
11a wojsko Litewskie zimujące w Zahali niedaleko Mozy­
rza, rozbił i sam ego p ołożył na placu. R ychło ciągnącego  
na się s kozackiem wojskiem Krzyczewskicgo w 4 0 ,0 0 0  
rozgromił u Rzeczycy i Chołmicza, a dowodzcę pojmał 
w niewolę. Równyż los potkał ciągnącego na pomoc Krzy- 
czewskiemu Półkownika Podobajłę. Boku 1 6 5 1  dnia 5 
Lipca pod Łojowem m iędzy rzekami Dniestrem i Sożą  
stojącego w  1 5 ,0 0 0  pułkownika Niebabę rozbił 1 z życia  
w yzuł, z nim polegli trzej inni Pułkownicy Półtora-Ko- 
żuch, Kapusta i Krawczenko. Zasłaniających Kijów An­
toniego Adamowicza i Horkuszę przepędził aż pod to 
miasto. W yszedł naprzeciw Radziwiłła Metropolita Syl­
wester Kossow, i Archimandryta Peczerski Józef Tryzna 
s całem  Duchowieństwem i Magistratem i wykonali przy- 
sięgę. Pod Białocerkwią złam ał prawe skrzydło kozackie 
i do taboru zapędził. Umarł w Tykocinie r. 1 6 5 5 .  
Zwycięstwo swe uwiecznił medalem następnym. K i o -  
vios A rcu s  F ra c to s P haretrasque Raebelles Ra- 
d zio il E n  T r a d it  R ex  C asim ire  T ibi. Przy wschodzie 
słońca widać Kijów murem otoczony, w bramie stoi 
smutna niewiasta. W  odcinku: K ijo v ia  Recepta M D C L I. 
Na odwrocie w w ieńcu arcy niewyraźny środkowy napis: 
Sub Ars p i ci a Regni Joannis C a sim ir i Purbati L ice t 
P er Cosacorum  Inso len tiam  S e d  O ppressa Rebel/ione 
F elix . E x e rc itu s  L ithvanicus Duce Junussio R adziv il-  
h o  Servatis P a tr ia e  F inibus. O ccupato P i E t  Consi- 
lio Boristhenis T ra jec tu . Rebellium  D ucibus— N iebaba  
Caeso E t Occiso. A lte ro  A n ton io  P ro fliga to  E t  Pulso. 
A tque  P e r  S tra ta  H ostium  C adavera  A p e r ta  F erro  
F ia . K iio v ia m  Usque P e rru p it E t H anc Regionis A t­
que Rebellionis M etropolim  O ccupavit A nno M D C LI. 
W  górze nad napisem pogoń a w dole orzeł polski. 
Tejże co Smoleński wielkości medal.

Najbardziej starał się uwiecznić swe imie medalami Bo­
gusław Radziw iłł ostatni z linii Birżańskiej narodzony 1 6 2 0  
roku a zm arły 1 6 6 9 . Pięknie w początkach pod Be- 
resteczkiem i Mohilowem zasłużywszy się ojczyźnie, póź­
niej r. 1 6 5 5  do Szwedzkiej przerzucający się strony, wy­
tępiał własnych spółbraci. Nakoniec publicznie Króla 
przeprosił i do skonu wiernie m u słu ży ł. W jego za­
pewne czasach w płynęło do gabinetu około 5 0 0 0  spod­
lonej m o n e t y  przez Gustawa Adolfa i Krystynę w Jnflau- 
tach, Rydze, Elblągu i Toruniu wybitej.



P E T E R S B U R S K I . 531

Medale i wizerunki na skrzyni Bogusława są następ­
ne. a) D. G. B o g u s  la v s  R a d z iw i l  D ux. Popiersie w 
prawo z długiem i fryzowanemi włosami, na pancerzu 
lwia paszcza. Na obrocie: wschodzące słońce rzuca pro­
mienie, na obwodzie wyraz P ro m p titu d m e , wykazująca 
się z obłoków ręka podnosi w gorę miecz z zawieszonym 
na nim wieńcem laurowym. P ru d en tia , oko pod słońcem 
umieszczone ku któremu koniec miecza skierowany. Kil­
ka złotych medalów wielkości dwuzłotówki.

b) Bogus lavs D. G. D u x  R adziw iłł. Popiersie z o ty­
łą  twarzą w ogromnej peruce tak że ledwie s pod wło­
sów pancerz się prześwieca, na szyi chustka s puszczo 
nemi długo końcami. Obrót: A n n a  M a ria  D. G Ducis- 
sa R a d z iw iłła .  Popiersie stryjecznej jego siostry i razem 
zony, jedynaczki po Januszu, z zaczesanemi i perłami oz 
dobionemi włosami, których długie po bokach wiszą kę­
dziory. Medal srebrny wielkości dwóch talarów na obchod
zamęścia wybity. . . . . .

c j D G . 'Boguslavs R a d ziw il D ux. Popiersie bokiem
Obrof N atus G cdani D. 3 M ai M D C X X . Denalus. 
R egiom . D  51 Decembr. M D C L X IX .  Medal srebrny
pośmiertny wielkości dwuzłotówki.

ó) Boguslavs D. G. D ux  R a d ziw iłł zupełnie takie 
jak pod literą ó, popiersie. Obrót: xiązęca korona uno­
sząc! S ię  w obłoki pod nią: Tandem . We srzodku me- 
dal u trzy obeliski pory iyc ia  oznaczające, pierwszy, uro­
dzenia, mieści na wierzchu słońce skrzydlate, a na pod­
stawie r  1620  u dołu  Orbi. Na drugim , zamęścia, sie­
dzą na wierzchołku całujące się gołąbki, na podstawie 
r. 1656  u  dołu Sibi. Trzeci, zgon znamionujący, na 
wierzchołku mieści trupią głowę ze skrzydłami, na postu­
m e n c ie  r. 1669 a u  dołu  N aturae . Srebrny wyzłacany 
medal około dwóch talarów ważący, zapewne przez cór­
kę wybity.

Z jeno medalami połączyć należy jedynaczki jego cór­
ki Ludwiki Karoliny, naprzód małżonki Nięcia Brande- 
burskiego, potem Xięcia Neiburskicgo, o której rękę sta­
rał się syn Króla Sobieskiego, są zas ta le.

a) Ludovica C aro lina  R a d ziv ih a  D. G. Bers. Dub. 
Slue, et K op. D u x . Popiersie przecudnej piękności z 
nłowa fryzowaną perłami ozdobioną, w lekkiej tunice, u 
dołu: A et. 8 A n . 1675  d. 27 Feb. Obrót: Widok zam­
ku z napisem B irse , oświeconego rzuconemi promieniami 
od hebrajskiego wyrazu Jehova. S prawej strony pochy­
lone drzew'o i u pnia jego tarcza z beibein o iła  ukoi o 
nowanego. Jednę gałąź drzewa utrzymuje ręka z obłoków 
wychodząca, na drugiej gniazdo ptaków i wylatujące z 
niego pisklęta, w odcinku: P a ter . M ens. E t M ater. M ea. 
D ereliquer. M e. Dom. A . A ssum psit. M e Ps. X X V I I  
v X .  Złoty m edal welkości talara, i kilka takichie
srebrnych.

b) Ludovica  C aro lina  R a d ziv ih a  D. G. B irs. Dub. 
Sluc. E t. K op. D ux. Podobnież ubrana głowa s perła­
mi. Odwrót: A d  N orn iam  El. E x e m p lu m .  W  widoku 
miasta młodociana latorośl przywiązana do koła, ukazu­
jąca się z obłoków ręka trzyma mularską grundwagę. 
Złotych kilka medalów każdy wagi dwóch dukatów.

Ostatni z wiadomych nam Radziwiłłów dla gabinetu 
czynny, który jak się wyżej wspomniało, sprawić kazał 
skrzynię malinowę dla bogactw przez przodków zgroma­
dzonych, jest Michał Kazimierz Hetman Polny i Podkanc­
lerzy, Komissarz do traktatów o pokoj z Rossyą r. 1662 
a nakoniec poseł do Niemiec i Rzym u dla wyjednania

ratifikacyi Janowi Kaniemu , skąd powracając um arł 
w Bononii. Chociaż nie dochowały się w gabinecie jego 
medale, lecz na skrzyni następny wyryty:

M ichael. C asim irus. D. G. 1)u x  R a d ziw il. Popiersie 
w pancerzu, futrem pokrytym. Odwrol. M ichael. Ł a s i-  
m in is  R a d ziw il D. G. D ux In  O luk E t  N  es. Sac. 
Rom. Jm p er. Com. Ju  M ir. Schid . K rose B ia ła  &c 
P ar. Pro. C an. E x e r c i t  D ux Cam pes. M ag . D ue. L . 
Et. P raem isliensis  Czluchov. Chophil. Rabstv. C a m it-  
nicc. O strz. N iz in ę . K ry  czovie. Home!. Propoise. 
C h o jn ic e . G ulbine e. t. c. Perpet. Guber. A d  Sum . 
Pont. Innocentem  X I  C um  Obedi. E t A d . Sac. M st. 
Leopoldum  Dei F avcn t. C lem . Rom. I  nip er at. Setup. 
A u g . Nec N on A d  A lio s C hristianos P rincipes E x tr a -  
neos L ega ius  1680.

Mąż ten z lat młodych ju ż  w krajowych już  zagra­
nicznych szkołach ćwiczony, ciągle czytaniem historyków 
zajęty, biegły w Matematyce i Jeografii a nawet w Al­
chemii, straszny Szwedom i Kozakom, w poselstwach nad­
zwyczajnym przepychem zadziwiał Niemców’ i W łochów. 
Wjazdy jego do Rzymu i W iednia były niegdyś sztycho­
wane w Nieświeżu. Zdaje się żc on ostatni dzielniej się 
przykładał do wzbogacania gabinetu Nieświeżskiego, w któ­
rym od Jana Sobieskiego czasów monety i medale Pol­
skie rzadszemi się ukazują.

Utrzymywali także Radziwiłłowie na swoim dworze 
Numizmatyka, lecz czyli ten przywiódł monety w pewny 
systemat i katalog sporządził, najmniejszego dziś nie mamy 
śladu. Pod każdą atoli monetą kładziona była karteczka 
ze szczegółowym opisem, lecz i te niebacznie potracono 
prócz kilku przypadkowie pozostałych, s których widać 
że po roku jeszcze 1782 przybywały w darze od roz­
maitych osób Rossyjskie monety. Zapewna w Archiwach 
Radziwiłłowskich bardziej szczegółowe być muszą wiado­
m ości, któremi nasze domysły sprawdzone być mogą.

Między Polskiemi i Litewskiemi monetami Nieświeżskie­
go gabinetu, nie masz osobliwości dotąd Numizmatykom 
nieznanych. Znajduje się parę monetek pod Nro. 2 u 
Czackiego zrysowanych i dowcipnie za wyobrażające boga 
Skandynawskiego Thora wytłumaczonych. Jabym w nich 
widział raczej Brandeburskie lub Meklemburskie monet- 
ki, na których głowa gryfa lub on cały nawet w póź­
niejszych jaśnieje czasach. Lecz że w monetach bez na­
pisów zwyczajnie dowolne czynimy domysły, wolę śmiel­
szym decyzyą zostawić. Jest też pod Nro. 4 u Czackiego 
/rysowana moiiclka, przez niego Bolesławowi W . a przez 
Lelewela Bolesławowi 11 przysądzona. Wszakże rysunek, 
metal, i forma monety, a mianowicie podwakioc pow­
tarzana litera S, arcy wygodnie ją  za szląską mieć poz­
wala, bo jakiby ta litera do familii Piastów miała sto­
sunek, odgadnąć trudno. Nie zbywa tez na monecie z imie­
niem Ś. Wojciecha do Bolesława III odnoszonej czasów, 
która całkiem ma Polski stępia charakter. Za to monetę 
s trzema za stołem siedzącymi osobami, Bolesławowi V 
przyswojoną, tym chętniej za Szląską poczytałbym, że 
nietylko ma litery S, i zewnętrzne Szląskie cechy, ale 
nadto owe trzy osoby nawet na późniejszych Szląskieh i 
Saskich monetach ciągle podobnym są wyrażane sposo­
bem. Nie okazała się żadna monela Kazimierza W , lubo 
na Pragskich groszach nie zbywa. Jest jeszcze owa mnie­
mana moneta Króla Ludwika, na której s kwiatka podo­
bało się uczonemu Czackiemu literę L  utworzyć i przyz­
nać Ludwikowi, chociaż jest niewątpliwa że kształt in-
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nych liter R. P. odnosi ją  do 16 wieku a nawet i póź­
niej. W ładysław a Jagiełły kilka, różnych mennic i cza­
sów ukazuje się monetek, wszakże pod N. 9 u Czac­
kiego zrysowaną i tak uczenie oraz dowcipnie wytłum a­
czoną, ze krzyż patryarchalny jest znakiem godności ty­
tularnej f^ ic a r ii  Papieża, którą Jagiełło był zaszczycony, 
a gwiazda między wyrazami, ma oznaczać gwiazdę pro­
wadzącą trzech Królów do grobu Chrystusa, mam prosto 
za monetę W arneńczyka na której krzyż W ęgierski po­
mieszczony. Jest jeszcze pod N. 11 u Czackiego odryso- 
wana W arneńczyka moneta lecz zbyt zepsuta. Kilka mo­
net Kezimierzą .Jagiellończyka widzieć można, a między 
niemi rzadsze w miastach prus Królewskich wybite.
S pomiędzy kilkunastu Olbrachta, mniej znana jest z do­
daną literą O, na odwrocie: Moneta. O. P olonie  zapewne 
O n in is  Poloniae. Króla Alexandra jest kilka Polskich, 
lecz więcej półtorasta Litewskich zapewne różnych lat i 
mennic lubo jednostajnego stępia i napisu. —  Jest też 
ów nieodgadniony polsko-litewski pieniążek, około r . 1500  
wybity, do którego wyczytania r. 1824  Lelewel uczo­
nych wyzywał, lubo mniej w niektórych literach od Krze­
mienieckiego zepsuty, wszakże zawsze nie do wyczytania.
Od Zygmunta Starego, aż do Zygmunta 111 są równie 
Polskie jak Litewskie i Pruskie monety drobniejsze każ­
dego roku w wielkiej obfitości; lecz talary i dukaty Gdań­
skie, dopiero s czasów Zygmunta III dochowane. W ła­
dysława IV same talary, a żadnej drobniejszej. Pod Ja­
nem  Kazimierzem miedzy spodlonem srebrnem, jest kilka 
czystego mctallu; a daleko więcej polskich i litewskich 
miedzianych. Sobieskiego wiele sfałszowanych. Pod Augu­
stami srebro się nieco poprawia, monet Stanisława Augu­
sta nie wielka obfitość.

Są nadto stare i ciekawe monety miast Rygi i Dorpa­
tu , nie m ala ilość Krzyżackich, pozwalająca starożytność 
ich dalej posunąć, aniżeli dotąd czyniono. Nie zbywa na 
arcy rzadkich Czeskich, dość jest siedmiogrodzkich, lecz 
mniej nierównie W ęgierskich. Najznamienitsze bogactwo 
stanowią monety i medale Państw Niemieckich poczyna­
jąc od 15 do 18 wieku.— Polskich medalów z dubleta­
m i zgórą sto naliczyć można, a 58 Radziwiłłowskicb.

Gdy gabinet Nieświeżski do Charkowskiego wcielony, 
nie od rzeczy będzie słów kilka ostatniemu poświęcić. 
Pierwiastkowy numizmatyczny zakład winien Charków 
niezrównanej gorliwości pierwszego swego Kuratora Hra­
biego Seweryna Potockiego. Prawdziwy znawca i m iłoś­
nik starożytności, umiejący wszędzie szerzyć własny za­
pał, przy założeniu Uniwersytetu r. 1 8 0 4  udzielił ze 
swych własnych zbiorów 8 4 0  monet, w ktoiej liczbie 
było 5 5 3  rzymskich Konsularnych i Cesarskich, a 317 
nowszych mianowicej polskich. Ledwie nie wszystkie by­
ły srebrne a 20 nawet złotych zdaje się Cesarskich rzym­
skich. Później r. 1806  powiększył swą dobroczynność 
wniesieniem jeszcze 106 monet Greckich. Nakoniec r. 1816 
przybyło do gabinetu Charkowskiego ze szczodrobliwości 
Potockiego 20 arcy rzadkich medalów nowszych czasów. 
W  roku 1817 zajaśniał gabinet Monarszą hojnością 
1 M P E R  A T O R O  W E  J E I. Ż B I E T Y A L E X  I E J  E W N Y ,  gdy 
przez ręce niegdyś Charkowskiego wychowańca dziś 
Sekretarza Stanu Łonginow a otrzymał 16 wielkich 
złotych, 17 srebrnych, i 5 branżowych medalów , 
opowiadających świetne 1 8 1 4  i 1815  r. wypadki. Odna­
wiająca się r. 1825  szczodrobliwość Monarchini, uświetni­

ła  gabinet jedyną sztuką, rzniętą na krwawniku przed- 
stawującą oswobodzenie Europy przez błogosławionego 
swego Małżonka, a przy tern 3  medalami złolemi 
4 srebrnemi i 3 5  bronzowemi, s powodu urodzenia X ię- 
cia Rordeaux we Francyi wybitemi. Dziś nam szczęśliwie 
parniący M o n a r c h a ,  nrzy każdem nowem rzadkości 
Numizmatycznych odkryciu, zaleca wzbogacać niemi Char­
kowski gabinet. Polecił r. 1 8 2 6  przesłać 5 8 6  sztuk 
srebrnych kopiejeczników Cara Alexeja Michałowicza, 
między ktćremi rzadkie okazały się Cara W ładysława 
Zygmuntowicza i Samozwańca; przesłać kazał złoty i 
srebrny medal Badeński znaleziony między rzeczami spo­
czywającej w Bogu Monarchini Elżbiety z własnoręcz­
nym J e j  napisem. W  roku 1 8 2 8  przeznaczył dla Char­
kowa szczodrobliwy Monarcha cztery srebrne zlewki z rzę­
du znalezionych w Riazaniu. W  roku 1 8 2 9  godne za­
zdrości przez najmożniejsze gabinety otrzymał Charków 
wzbogacenie uwieczniające Perskie zwycięstwa, przysłać 
albowiem kazał łaskawy Monarcha 8 sztuk rzadkiej wielko­
ści złotych i 5 srebrnych Perskich monet wybranych 
z opłaconego haraczu, które oszacowane były 5 1 4 5  ruble 
assygnacijami. S pomiędzy prywatnych darów s 1 8 2 9  

I najświetniejszy jest W ice - Gubernatora Tauryckiego 
Nikanora Łonginowa; z dziewięciu przezeń złożonych 
monet miedzianych starożytnej Olbii, Chersonu i Bosporu, 
jedne są mało komu znane, drugie przez nikogo nie 
opisane. N iem niej ważny jest dar 1 8  miedzianych drob­
nych monet Olbii uczyniony przez Nikołajewskiego Ko- 
missionera Manuiłowa. Między 1 3 9  sztukami darowa- >- 
netni przez studenta jurydycznego oddziału Jana Bahro- 
wa, okazało się 1 1 5  starożytnych Imperatorów Rzymskich, 
para Greckich, a reszta nowszych czasów. Nierównie 
ważniejszy jest dar Dyrektora szkół Taganrogskich Mannę, 
który przysłał 122 monet miedzianych wykopanych 
w Buhassie przy rzece Kumani, są w nich Pantikapejskie, 
Bosporskie, Trackie i Fanagorijskie oraz rzymskich impe­
ratorów.

W  rzędzie innych osob zbogacających gabinet więcej 
nowszą jak starożytną monetą, czytam imiona Rektorów 
Uniwersytetu Ryżskiego i Kroneberga. Professorów Su- 
chomlinowa, Robusza, Wenedyktowa i Diaczkowa; Dyie- 
ktorów szkół Mamie, i Mauasseina; nauczycielów Melik- 
babowa, Wiltowicza , Borowikowskiego, obywateli Os­
ia (i o w a, Berdiaewa, operatora F’iszera i. t. d. S takich 
podobno darów, przybyły arcy ciekawe Nowgorodzkie i 
Pskowskie monety dawniejszych czasów.

Jeżeli do r. 1 8 2 9  nie więcej nad 6 0 0  rubli assygnacyami 
w ydał Uniwersytet na zakupowanie monet i medalów, dość 
często w czasie jarmarków ze wschodu przywożonych, 
zato gorliwy iego kurator Perowski , wyjednał za­
kupienie za 10 ,000  rubli jednego z najrzadszych prywat­
nych zbiorów monet wschodnich doktora Sprewitz w Mo­
skwie zgromadzonego. Do r. 1 8 2 9  nie więcej nad trzysta 
sztuk m iał gabinet Charkowski monet wschodnich, między 
któremi nader rzadkie Frelm  upatrzył, zato po wcieleniu 
1 1 7 0  szprewiekieb, stanął obok nojzawołańszycb gabine­
tów w Europie.

Numizmatyka wschodu dotąd dla nas zagrzebana i ma­
ło fdzie poruszana w Europie, z młodzieńczym zapałem 
dźwigana jest przez Rossyjskich uczonych. Gałąź ta wia­
domości ludzkich, na każdym  kroku niezuane dotąd
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przedstawia widoki, odgrzebuje zaginione miasta i o oby 
władców, oraz inne przedmioty zdolne zaręczyć wieko­
pom ną sławę pierwiastkowym nad nią pracownikom. 
Ledwie nie każdy pieniążek iest tu row y, a zatem in­
te resu jący , tym 'd la  nas droższy, ze się na Rossyjskiej 
wykopuje ziemi. Wiek nasz Łaipm iest co do zapału dla 
wschodnich monet, jakim byt. wiek XVI dla rzymskich: 
jest to prawo odwetu za długie lekceważenie i ponie­
wieranie tej nauk odnogi. Po usilnościach Kehra (1 7 4 5 ), 
Tyefcsena (1704), Adlera (1795), występują teraz w te 
szranki Moler (1818) Casliglione (1819) i Marsden, 
Frehn zaś przez wieloliczne dzieła tern jest dla wschod­
nich monet, czem był Eckel dla starożytnych. Co więk­
sza, na każdem kroku zadziwiający nas naukowemi pło­
dami Lelewel, dla tego jedynie wyuczył się arabskiego 
pisma, by monety wschodnie na polskiej odgrzebywane 
ziemi mógł wyjaśniać, ile o tern przekonywa rozprawa 
jego r. 1829 drukowana w Warszawie.

Od swego założenia, nie miał Charkowski gabinet in­
nego opisu, nad policzeuie sztuk i zważenie zawartego 
w nich m elallu, co go w czasie nierzadkich przenośni, i 
częstej odmiany dozorców, na niezbędne narażało straty. 
Pokilkakroć powtarzane zalecenia i odnawiane w tym ce­
lu  usilności, nie m ogły bydź szczęśliwym uwieńczone 
skutkiem, już dla braku nieodzownie potrzebnych xiązek, 
już  że nie było osoby odważającej się na ogiom ną, 
suchą, ciernistą a najczęściej niewdzięczną pracę. Do­
piero r. 1850 za staraniem Kuratora Perowskiego 
i zachęceniem przez Rektora Kroneberga dokończone zo­
stało zadeterminowanie, uporządkowanie i na 250  zgorą 
arkuszach szczegółowe opisanie monet starożytnych, no­
wożytnych i wschodnich, a przez to skuteczniejsze od 
dalszych strat zapewnienie gabinetu. Jeżeli s czasem wy­
godniejsze i przyzwoitsze pomieszczenie dla niego ob­
myślone zostanie, tedy gabinet monet Charkowski noj- 
pierwsze między Uniwersyteckiemi w Rossy i zajmie miej­
sce, i w niewielu polskich przedmiotach przez Krzemie­
niecki wyprzedzony zostanie - i  C:

C lia rk o w  i Maja 1S30 ro k u .
J (D . P. K.  A /

R O Z M A I T O Ś C I .
z  W a rsza w y . W  tych dniach nadszedł do Krakowa 

dawno oczekiwany pomnik dla W łodzimierza Potockiego  
pułkownika artylleryi konnej, roboty Torwaldsena. To 
arcydzieło ma należeć do najcelniejszych jakie wyszły 
z rąk tego wielkiego artysty. Ma bydź postawiony w kate­
drze na przeciw kaplicy Zygmuntów, w miejscu wybra- 
nem przed 10 laty przez samego Torwaldsena.

  Dowiaduiemy się z listu ze Lwowa, że Konstanty
S ło tw iń sk i , znany s przekładu dzieła J e k /a y ma bydź 
prefektem biblioteki Ossolińskich we Lwowie.

—  W  tych dniach powrócili s podroży naukowej 
odbytej pieszo zagranicą: PP. Teofil Saski, magister fi­
lozofii i faunach, professor szkoły wydziałowej przy ulicy 
Królewskiej, Józef Palicki professor szkoły wojewódzkiej 
praktyczno-pedagogicznej, Alfred Bentkowski uczeń uni­
wersytetu, Juljan Godlewski i Ludwik Gołębiowski ucz­
niowie s/.koły politechnicznej — W  lej podróży zwiedzili 
Góry Szląskie, Prussy północne i znaczną część Saxonii.

—  Tegoroczne zgromadzenie niemieckich naturalistów 
w Hamburgu otworzyło swoje prace 18 Wrześ. —  Bur­
mistrz Hamburski B a r t e l s  zagaił mową, w której win­
szował swemu rodzimemu miastu, ze się w uiem tak 
ważny zjazd odbywa. Prof. S t r u v e  z Dorpatu rospra- 
wiał o zasługach niemieckich astronomow w porównaniu 
z innemi. Na czele postawił Niemcy i Rossyą: Franciją 
zaś i Angliją opisywał jako kraje w których astronomija 
teraz na najniższym stopuiu zostaje. W e n d t  z W rocła­
wia mówił o magnetyzmie zwierzęcym, którego zasad 
gorliwie i zręcznie bronił. Na drugieiu posiedzeniu 20 
Wrześ. W i l l b r a n d t  nastawał na przyjęte powszechnie 
mniemanie o przyczynach morskiego przypływu i odpły­
wu. Dowodził że xiężyc nic na to nie wpływa i prze­
łożył odbycie o tein dysputy w czasie wycieczki do po­
bliskiej wyspy Helgoland, którą zgromadzenie odbyć za­
mierzało. P I  a 11 mówił o kawie s której udało mu się 
dobyć kwas gorzki i aromatyczny mający przydać się 
aptekom (*)— 21 W rześ. Dr. S i m o n  z Hamburga czytał 
rosprawę o godności sztuki lekarskiej. Hr. S t e r n b e r g  
s Pragi wniósł aby zjazd przyszłoroczny m ógł się odbyć 
w W iedniu, czego życzył sobie Cesarz Austryjacki; wnio­
sek powszechną zgodą przyjęty. J a c q u i n  będzie na rok 
przyszły przewodnikiem, a L i l t  r o w  Dyrektor Cesarskiego 
obserwatoryum będzie trzymał pióro. Zgromadzenie 
uchwaliło dzięki dla Dra. J a h n  w Munich za porównanie 
rozmaitych rękopisów we Florencii, Rzymie i Paryżu do 
przedsięwziętego przed dwóma laty przez zgromadzenie 
wydania Pliniusza.— 22, Udali się członkowie na statku 
parowym do Cux-haven i Helgoland, skąd 24 powrócili. 
—  25 , Odbyło się czwarte i ostatnie posiedzenie. 
Prof. Fischer s Petersburga czytał szczegółową wiado­
mość o początku i wzroście botanicznego ogrodu w Ros­
syjskiej stolicy. Poczem odczytano protokoły posiedzeń 
oddziałowych. Dr. Stierling z Hamburga czytał rosprawę 
o przyczytaniu przestępstw pod względem medycznym i 
sądowym. Dr. Stinzing z Altony mówił o wydaniu 
niedyczno-krytyczuej encyklopedyi. —  Wniosek o wsta­
wieniu się do Króla Angielskiego i do Kompanii 
Wscliodnioindyjskiej aby P. W allich m ógł pozostać 
w Londynie; aż do ukończenia swojej Indyjskiej 
flory, polecono Komissii rosztrzygnąć. Przewodnik odczy­
tał potem mowę pożegnalną, i na uchwaleniu dziękczyn­
nego listu dla niego i dla mieszkańców Haburga, zakoń- 
czyły się prace. Zgromadzenie składało się ze 4 l o  osób.

T a x a  leka rska  w A n g lii. Jeden z niemieckich lekar­
skich dzienników (Frorieps Notizen), ogłosił taxę rozmai­
tych posług lekarskich przyjętą w Aberdeen.— Za odwie­
dzenie we dnie (stosownie do osób niższego i wyższego 
s anu) 2, 5 do 10 szyli, (do 25 złp.); za radę w miesz­
kaniu lekarskiem: 2 J , 5 do 10J szyi.; konsylium: 5 , lo £  
szyi. do gwinei (40  złp.). Tyleż za świadectwo o zdro­
wiu. Za ważną operaciją (amputacyą, trepanowanie i 
t. p.) od 5 J , 10J szyi. do 21 I. st. (do 840 złp.), za son­
dowanie, szczepienie, przystawienie pijawek i t. p. 5, 
10J szyi. do 1 gwinei. Przypuściwszy że sławny jaki 
lekarz w Aberdeen w ciągu dnia udzielił u siebie rady 
12 chorym średniego stanu (120  złp.), odwiedził 50 
osob wyższego i niższego stanu (462  złp.), że był na 
dwóch konsyliach (84 złp.), licząc podług tej taxy ze-

(♦ )  Na tem źe  p o s ie d z e n iu  c z y ta ł  ro sp ra w ę  i O e rs te d , a le  p rz e d ­
m io tu  je j  s k ilk u  n a w e t g a z e t n ie  m o g liśm y  w y ro z u m ie ć .

(P r z y p . Ited.)
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brałby 7 50 zł., co na rok przyniosłoby mu 3 1 1 ,5 5 0  złp.
L ekc ije  w U niw ersytetach  N iem ieck ich . W iadomo 

ze zupełna swobodo nauczania zostawiona w Niemczech 
professorom w uniwersytetach i w ogóle wszystkim, któ­
rzy raz uznani zostali za godnych stopnia doktoratu 
w naukach, jest jedną z głównych przyczyn wyższości 
jaką każdy bezstronny sędzia przyznać musi szkołom 
.rłównym niemieckim nad innemu Tej ustalonej ocldaw- 
na zasadzki przypisać należy wielką rozmaitość kursów 
w niemieckich programmatacli corocznie ogłaszanych. 
Kiedy gdzieindziej nauczyciele wiecznie trzymają się od- 
grodzeń ustalonych m iędzy czterema fakultetami nauk, 
pik dawniej w history* trzymano się czterech monarchii, 
i ktedv długie data nieedstępują jednej xiążki drukowa­
nej li b rękopisowej, lub gotowiby sobie za krzywdę poczy­
tać “d y ly  po nieb wymagano innej lekcii niż fizyki, lo­
giki albo jakiego innego przy pierwszym zakładzie szko­
ły  w sta łą  ipeusiją opatrzonego przedmiotu. W Niemczech 
co |K»łrocee nauczyciele swoje bursa zmieniają, wprowa­
dzają nowe wykłady i zdają się -szukać dla nich nazwań, 
klóremiby większą ciekawość i w ększą ku nim skwa- 
pliwość mogli obudzić. Do wyświecenia tej różnicy m o­
że posłuży następujący wykaz celniejszych kursów nie­
mieckich program matów z ubiegłego letniego półrocza 
zebrany. Mieli podług uich w ykładać w H a l i  P ro f .  
G r u b e r ,  ogólną e n cy k lo p ed ią  sittuk i naulr, w B o n n  
D r. L a s s e n ,  biśtoryją powszechną języków; w B e r ­
l i n i e  Pr .  S i t t e r ,  etnografiją i jeograf.ją Azyl; w G e ­
t y n d z e  Pr.  P  l a t h ,  biśtoryją Azyi ze szczególnym 
w zćedom  na religijną, polityczną i naukową kulturę 
w tej części świata; w Bo n n  Tajny Radzca Ni - e b u h r ,  
opis ludów i krajów starożytnych; Tenże, dzieje starożyt­
ne; P t. S c h l ó z e r ,  teoryją feistoryi; w Ber l i n i - e  P r . 
Ga’us, o dzisiejszćtn prawie publioznem na obu półkulach; 
P r , P h i l i p p s ,  o teraźniejszym angielskim krajoskładzie 
(Yerfussung'1; P r . O k m  ans ;  bydrograliją i  fizyograhją
■wysp i  k r a j  'w  nadbrzeżnych południowej Ameryki; le n ż e , 
o naukowej znajomości i ocenianiu map jeogralicznych i 
hydrograli z n y c h ;  Pr. R i t t e r ,  jeograf.ją starożytnego La- 
tiiun ;°P r. S t u h r ,  m itologiją ludów zachodniej Azyi; ten­
że wykład indyjskiej mitologii i  religii wszystkich wnyeh 
ludów w s c h o d n ie j  Azyi; w  H a l i  Pr .  W a h l ,  lustoryją 
wsclwdmej literatury; w g l i n i e  P r. I te p p  gram m a- 
tykę porównawczą języków samskryck.ego, greckiego, ła ­
cińskiego i gockiego .-Sam skryck .ego  języka uczył, prócz
tego S c  h i e g  e 1 i L a s s e n  w B o n n ,  E w a l d  w Ge-  
, y n d z e , R o . e n m u U e r  w L i p s k u ,  K o s e g a r t e n  
w Gr - e i l s wa l d ,  J u n g m a n n  w P r a d z e ,  R o d , g e r  
w H a l i ,  P r a n k  w M u n i c h ,  R u c k e r t  w E - ^ g e u  
(Przed dziewięciu łaty nie uczono po sam sk ,jcku). Pr. 
P l a t h  w G e t y n d z e  o Chinach r mb mieszkańcach;
T e n ż e ,  w y k ł a d  Chińskiego języka s tłumaczeniem Tscbung-
yung i wyjątków z Meng-tsu. (Przed trzem y laty w rad ­
nym uniwersytecie niemieckim nauczono po Chińsku). 
Dawnego Egyptskiego uczyli Pr. W aii w a 1 1 '•
S c  j f f a r t  I, w L i p s k * ;  tenże po skończeniu wykładu 
o-rammatyki m iał o ljaśniać wyjątki s koptyckich pism 
d r u k o w a n y c h  i niedrukowanych w d.alektach iwetnirckim, 
sahidzkim i basmurskim; prócz tego m iał wykładać hie­
roglifikę. Czyli sztukę czytania hieroglifowych pism sta­

rożytnych Egyptów. Ha g e n  w B e r l i n i e ,  gramatykę po­
równawczą i hisloryją niemieckiego języka Pr. L e e  w H a­
li, o grommatyce dawnego języka w średnich i górnych 
Niemczech z obiaśnieniem poezyi; Dr. K o p p  w E r l a n ­
g e n ,  o  literaturze za Plolemeuszów; P r. P r a n g e  w H a l i ,  
biśtoryją powszechną sztuk obrazowych podług ocalonych 
pomników; P r . W e i s e  t a m ż e ,  dzieje sztuki malarskiej 
we Włoszech; P r .  S c h m i d t  w B e r l i n i e ,  biśtoryją 
dramatycznej poezyi u starożytnych i nowszych ludów, 
Pr. H o t bo  w B e r l i n i e ,  o Szylerze jako poecie i Este­
tyku— (godzinę na tydzień); Major Dr. H o y e r  w H a l i ,  
hislorvją siedmioletniej wojny z  naukowem objaśnieniem 
i porównaniem z wyprawami Napoleona; P r . S t e f f e n s  
we W r o c ł a w i u ,  mineralogiczną jegrofiją Szląska; Pr. 
H a u s m a  n a  w  G e t y n d z e ,  o fabrykach w Anglia.

W  przekonaniu że zasłuży na uwagę u światłych 
czytelników, umieszczamy tu  niezmiernie prosty, wynikający 
z ogólnej uwagi nad naturą m nożenia, nowy sposób 
otrzymania znajomego algebraicznego wyrażenia na sum­
mę członków składających liczbow ą jeo n ee tryczn ą  
proąressią . Sposób ten ma iv sobie to szczególnem, że  
beżpośrednio prowadzi do zrównania wyobrazająoego zwią­
zek rzeczonego w y ra że n ia  s  postępem jeomelrycznym. 
Jakoż jeżeli m  i n są dwa mnożniki a  q mnożna, po- 
równywająe s sobą mnogości m q  i «q, otrzymamy zró­
wnanie-

m q =  w ktÓrem , na drugiej

stronie zamieniając następnie mnożnika m  na « , *uit*s 
będziemy:

, (m — n \ ,  fm —n \ “
mq =  nq - f  nq - f -  q )  >«,

m q =  n q +  nq ( ^ )  +  ^  +  <1 ( ^ )  * *
i ogólnie:

mq =  n|q +  q ( ^ ) + <l(;Ć") T ........

» i« *  ,  +  < = = )  +  l ( = = - " ) + ' -  +
. 'n i— n   ~1 _  —
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zrównanie ( i )  zamieni się na
i r  + 1

m q — . nA -j- q S m ,  skąd
JO + i

k _ _ m q - q S _ m _

Liczbę wyrazów w A, oznaczając p w :  t, i k ładąc 
r —  1 , na m iejsce*, a m (1 —  S) na miejsce u , ró w n a­
nie (2) otrzyma postać: 

i
"  ‘ s  — t

gdzie A oznacza jeom etryczuą progress!ą , a

wyobrażające sum m ę jej członków, jest powszechnie z iu - 
jom era algebraicznem wyrażeniem. D. O rlic k i,

n o J M . , „ r o ,  C  H c m e p f ty jW Ł . 7 - r o  « K n „ , ó F ,  1 * 4 0 .  Ifencop* O. C em o 'C K ii. 
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